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W  dniu 10 i), tn pochłonął  przypadkowo wy
buchły we wsi Miotniow Cyrkule Bocheńskim p o 
żar  tak stodoły,  jako i w onych znajdujące się za
pasy zboża i s iana w-r lości  wkoło dwunas tu  tysięcy 
złotych polskich.  — Strata tak znaczna pogrążyłaby 
była podpisanego włas<i ' iela tegoż spalonego zbo
ża w wielkie nieszczęście,  gdyby nie okoliczności,  
iż tak budynki  wszystkie jako  i zbiory ostatnio rocz
ne w towarzys twie  ogn iow em ,  którego Agenryą 
ma tu w Krakowie dom handlowy pod firmą An
toni H oe l ze l , były as sekurowaue .  Składając niniej- 

publ iczne dzięki tak Dy rekcyi Towarzys twa  
Assekurai-yjnego w Wiedn iu  jako  i jćj .agendy w 
osohie VV go Hoelzla ,  za spieszne sp rawdzenie  s z k o 
dy i wynadgrodzenie mi on ej przez w dniu dzi
siejszym odebraną  go tową  wypłatę ,  mam na celu 
zwrócić nw .gę wszystkich współ  Obywatel i  na zba- 
wienność  sku tków takowej  Assekuracyi  z której  każ- 
den korzystać powinien

K r a k ó w  dnia 23 Stycznia 1848 r.
J. łiii/erma/m . 

W i a d o m o ś c i  s a ^ r & z r i e s n e ,

—  P iin / i  16 S*gcsn ia .  —

Dziennik C-nishiii/ionnel do nos i ,  że król dnia 
Wrzoraj-zego nikogo nie p rzyjmował ,  a poprzedza 
j ącego dnia <>d Iziojnie w swoich ob iad owa ł  poko 
jach - Lzylamy pogbe.ki o złym stanie zd rowia  
k róla ,  tn Patrie j ednakże twie rdz i ,  ż - t akowe  wie- 
ś i .  udzielane są z wszelką p rzezornością ,  ażeby u 
mknąć  wzburzen ia  umvslów

Hrabia Mura t  synowiec byłego króla nenpo l i -  
tańskiego ,  fryły depu to wan y  oppozycyj ,  zszedł z ł e 
go świata w 48 roku swego  życia w swoim zam
ku lj'i Hun! ulr. Bo/us tał  po nim s tn  j edynak Achil 
les Mu ra t ,  k tóremu przekazał  w dziedzictwie szablę 
Joach ima Murata .

Bar  Francyi  p. Bestio de Y aux ,  który jak m ó 

wią za wikłany był w sprawę znanego Pet i t ,  udał  
sie za ur lopem do Wioch.

Następujące są szczegóły tyczące się rozporzą 
dzenia k rólewsk iego ,  wed ług którego Abc! e l K a d e f  
w-az z towar 'yszącemi  mu osobami z kwaran tanny 
w Tulonie  p rzeprowadzony  był do twierdzy La— 
in- lguo:  Po otrzymaniu powyższego rozkazu wido
czne było poinięsz<nie i niespokojność em i r a ,  i d o -  
pićro po przeliyciu drogi na miejsce swego p rze
znaczenia,  odzyskał on swoją spokojnośc umysłu.  
Matka jego r f w ł a k a t a  się ,  gdy weszła na wschody 
ponurego i smutnego  za mk u ,  który odtąt  miał  hyć 
jej miejscem pobytu ,  podpu łkownik H e u r e u z  przyj
mował  Emi ra przy wejściu do bramy z zapewnie 
n ie m,  że pobyt jego czasowy w tóm miejscu n i c -  
powinien  go niepokoić,  a lbowiem marynarka  dla 
tego „Gościom Francji-* to nm js ee  p rzeznaczyła , i e 
wielkurządztwo Algieryi oddzielne jest  od dep ar t a 
mentu  wojny Król zaś przysłał podpu łkownika 
H e u r e u s  z poleceniem czuw nia nad przyjęciem go- 
scinnćin Abd el Kadera i jego rodziny wraz z za 
pew n ie n ie m ,  że wspaniałomyślność Francyi jes t  o d 
tąd r ękojmią szlachetnego p o s tę po w an ia , jakiego ma 
się spodziewać na przyszłość Abd el K a d e r o d p o 
wiedz.ał :  „Jestem zupełnie spokojny.  ufam F i-u m y i , 
t emu  szlachetnemu na r o d o w i ,  który mi dał u m e -  
bie przytułek.  Zresztą,  świa t  ma na mnie zwró co
ne oczy, i sądzić będz ie ,  czyli tak ze Inną postą
piono,  jak sądzę iż mam prawo tego się spodz ie
w a ć ,  a nak om ec ,  jak Bóg rozporządzi ,  tak Się ze 
inną s tanie . “

S ły łh ać ,  że towarzys two  kolei żelaznej p ó ł n o -  
cnćj n u  się postarać u rządu m przedłużenie k o n -  
cessyi , ofi rująe z swćj  strony przylać na siebie b u 
d o w ę  kolei od St. Quen iin  <!•> Ma . ibeuge  i granicy 
Belgii pod ( .hmleroi  na Id  99.  Dnia l i g o  b. m 
kniej żelazna na drodze Cli.dlrci za twie rdzoną z o -  
s t . ł a  w Wersa lu .  Rząd przyznał dochody tejże to 
warzys twu  p raw ego  brzegu k- lei weisalskićj '  na l-'t 
5,  a tow rzyslwo ak-yumnyi iwów lewego b rz'łgu 
tejż** d o z w  lił 4 miesią e yżasuf, do połączenia s ię  
Z powyższą.

Francuzi  w e \ yku  pola l i  izboin petycyą.  W 
której uskarż y, się na im .n - i e ryn io , a tn z. p o w o  
d u ,  ze Francya nie ut rzymuje agenta w Me\yku,
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gdzie 10,000 f rancuzów z»mięszkałych, w  najważ
niejszych sp r aw ac h ,  żadnej nie mają protekcyi

Pierwszy tom Pa mię tn ików P. T e s t e , ma wyjść 
w  tych dniach z pod prasy.

Wczoraj  podczas dyskussyi w izbie parów,  gdy 
hrabia Portal is ukończył swą  mow ę na korzyść p o 
lityki gabinetu co do kantonów Szwajcaryi ,  jako co 
do p r aw a  interwencyi  sprzymierzonych mocar*tw,  
s po s t rze żo no , że xiążę Nemours  wraz z p. Guizot  
spiesznie wyszedł z sali. Podobnież  i kanclerz pre- 
zydujący pows ta ł  z swego krzesła tak spieszn ie ,  że 
dopiero przy odejściu z sali upraszał  wiceprezyden
ta izby hrabiego Portal is ,  ażeby go zastąpił  na chwi
l ę ,  co tenże uczynił.  Po upłynieniu dziesięciu mi 
n u t  powróc i ł  p. Guizot ,  którego natychmiast  o t o 
czyło grono p a ró w  zapytujących co było po w ode m 
tak spiesznego oddalenia się jego wraz z kancle
rzem.  Gdy kanclerz po w ró c i ł ,  a posiedzenie izby 
rozpoczęło się na n o w o ,  rozeszła się pogłoska,  że 
z Tu i l l er iów doniesiono xięciu Nemours  o n iespo
dzianej  słabości  króla.  Jednakże nie można było 
dowiedz ieć  się nic pewnego.  Mniemano  że to był 
i stotny po w ód  oddalenia się xięcia Nemours .  W i e 
czorem dzienniki  donosiły,  ż e k r ó l ,  który już  od kil
k u  dni był słaby, dostrzegł  istotne symptomata za 
grażającej  choroby w skutku której  nie był przyto
mny na radzie mini st rów,  ani dozwoli ł  przystępu 
do siebie n ik o m u,  oprócz członków rodziny k r ó l ew 
skie j ,  s tosownie  do rady lekarzy, którzy zalecili,  . a- 
żeby król o ile być może ws trzymywał  się od m ó 
wienia.  Jednakże dziś o godzinie l ł  król  przy tom
ny był na radzie mini st rów,  w swoim gabinecie,  
możemy przeto być zaspokojeni  co do stanu zd ro 
w ia  monarchy.

Jut ro  w izbie depu towanych  odczytany będzie 
p ro jekt  adresu  kommissyi  izby podczas gdy dyskus- 
sya rozpocznie się przy końcu  rozpr aw od b y w aj ą 
cych się w izbie parów,  co dopie ro po jut r ze  ma 
nastąpić.  Wid ać  z całego toku rzeczy, że izba d e 
p u t ow an yc h  w t rm przedmiocie zupełnie zgadza się 
z izbą parów.

—  Londyn  15 Stycznia. —

H  Rząd otrzymał doniesienie u r zę d o w e ,  że urząd
z dr ow ia  w Neapo lu  ogłosi ł  za ulegające k w a r a n 
t ann ie  całe królestwo W . B r y ta n i i ,  a to z powodu ,  
że w listopadzie r. z. zdarzyły się d w a  wypadki  cho
lery azjatyckiej .  W  skutku powyższego rozporzą 
dz en ia ,  żaden okręt  angielski który opuści ł  Londyn 
3  g r u d n ia ,  do por tu Neapolu zawinąć u ie m o ż e ,  in 
n e  zaś okręta W .  Brytanii  odbywać mają 14 do 21 
dni kwaran tanny .  .Spo dz iew amy  się (mówi Times) 
że lord Pa lmers ton nie zaniedba uczynić s tosownych 
k r o k ó w  przeciw tak dla nas sz kod l iwem u,  a dotąd 
n ie u sp ra w ie d l iw io n em u rozporządzeniu.  Zdarzyły 
s ię u nas w pra w dz i e  dw a  w ypa dk i ,  gdzie się i s to
tnie okazały symptomata cholery azyatyckićj ,  atoli 
ani  ś ladu nie widzieliśmy zarazy.  Nie po raz p ie r 
wszy to już mamy podobny pow ód  użalania się na 
u r ząd  zdrowia  w  Neapolu.  Przed kilkoma laty roz
porządzen ie  podobnego  rodzaju dotknęło kilka n a 
szych por tó w pód tym pozorem,  że wyczytano ,w 
j ednćj  z naszych gazet ,  jakoby tyfus panował  w Glas- 
gowie .  Za właściwy  powó d  tego wypada uważać  
albo osobis tą  chc iwość niektórych u rzędników,  albo

ja k  inni tw ie rdzą ,  mogą tu zachodzić widoki  pol i 
tyczne.

W Admiralicyi ot rzymano listy z Malty, które 
donoszą,  że fregata A ocnger  (k tó ra  p rawie najpię
kniejszym była statkiem parowym w całej flocie a n 
gielskiej) w swoim rozbiciu utraciła wszystkich lu
dzi ,  wyjąwszy jedynie porucznika Rook  i jego 3ch 
towarzyszy,  którzy na małym statku wylądowali  na 
brzegach Barbaryi .  Wysłany okręt  parowy He kat a 
tę smutną  przywiózł  wiadom ość ,  że pomiędzy ska
łami i w y s p a m i , gdzie pomicniony statek się roz
bi ł ,  ani ś ladów jego szczątków nie znaleziono.

— M adryt 9 Stycznia. —
Dziś równie  jak i wczoraj  w poblizkości domu 

Espar tery rozstawiono liczne straże wojskowe  w c e 
lu zapobieżenia niespokojnościom , jakie nat łok cie
kawych mógłby spowodować .

Dziennik Heralda i Espanol zbijają pogłoskę,  
jakoby minister  sp raw wewnę t rznych  p. Sar torius ,  
miał  się udać z Madrytu na przyjęcie jenerała Es- 
par t ero w  celu tajemnej z nim konferenc ji .  Po d o 
bnież twierdzi  i  (juceta de JMadril dodając że ża 
den z członków gabinetu tego nieuczyniłani  wrho-  
dził w  j akiekolwiek porozumienia ani w Madrycie 
ani gdziekolwiek indziej.

Clamor pul/lico donosi  pod d. 31 G r ud n i a ,  że 
zapasy korpusu inżynierów złożone w Ceuta podczas 
zamierzonej  w r. 1844 wyprawy do Marokko a t e 
raz znajdujące się w M a l a d z e ,mają być przeniesio
ne do wysp Szaffaryńskich których zajęcie albo już 
nas tąpi ło ,  albo też w krotce nastąpi.  Wyspy te 
którycb jest  t rzy,  są znacznćj przest r zeni ,  jedna z 
nich największa oddalona j es .  na pięć mil ód M e -  
fil/a  a poł  mili od b rzegów Barbaryi .

Utrzymują że Narvaez ma zamiar  połączyć się 
z Espar t e rą  a to w celu oswobodzenia  się od prze 
wagi s t ronnic twa Ultra Moderados .

— Liworno  10 Stycznia. —
(G. P.) Przeszłego Czwar tku  tumul tuanci  u d a 

li się do domu  Gubernato ra ,  i tamże naradzając się 
w sali wynral i  z pomiędzy siebie komitet  mający 
pośredniczyć pomiędzy rządem a ludem.  P rzygo
towan iem do tego była odezwa pobudza jąca do b u n 
tu. Na czele tego Komitetu s tanął  znany z pism 
swoich Adwoka t  Guerazzi .  Bząd zawiadomiony o 
tćm co się s t a ło,  wysłał  oddział siły zbrojnćj  z Flo- 
rencyi j ako  też ministra Ridolfi z obszerną władzą.  
Ten  rozkazał  ogłosić proklamacyą,  której burzycie
le nie ośmielili  się zdzierać ani bezcześcić.  Ocze 
k iwano  co nastąpi.  Ogłoszone było,  że gdy tego 
będzie po t r zeb a ,  wojsko użyje b ron i ,  co j ednakże 
nie nas tąp i ło ,  gdy gwardya miejska dostateczną oy- 
ła do p rzywrócenia porządku.  Poprzedzającćj  n o 
cy Guerazzi  był  aresztowany  i wysłany na wyspę 
E lb ę .  W  pomieszkaniu Guerazzego,  a resz towano  
wielu jego s t ron n ik ów ,  którzy uzbrojeni  byli w szty
lety i pis tolety,  których jednakże nie ośmielili się 
użyć na swoją obronę .  Między a resztowanymi zna j
duje się kupiec niemiecki  nazwiskiem R u p p , rodem
z Wi r tembergu .  , :

—  Parma 11 Stycznia. —
(Dost.  Ausl.) d. 8 b. m. Miasto P a rm a  i o- 

kręg Pontremol i  przez kornimsarza Rządowego W .  
Nięs twa  Toskańskiego oddane zostały de lego wan e
mu Komissa rzowi  J.  Kr.  Wys.  Xcia Parmy u r o -
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czyście,  a tegoż samego dnia t i ę z l w o  Gwastal la u-
roczyście w posiadłość zajęte zostało przez p e ł n o 
mocnego Komissarza J.  Kr.  Wys.  Xcia Modeny  za 
pośrednictwem Komissarza J. Kr. Wys.  Xeia Parmy. 
Z tej okoliczności J.  Kr.  Wys.  Xiążę Parmy ogło
sić rozkazał  trzy p rok lamac je tak w  Dystryktach za 
jętych j ako i oddanych.

—  Konstantynopol 29 Grudnia . —
W  podanej  nocie pod d. 25 b m. uczyniła 

Por t a  u rzędowe  zawiadomienie Reprezen tantom p ię 
ciu Mocars tw  o załatwionych nieporozumieniach z 
Grecyą,  upraszając razem ażeby ciż Reprezentanci  
użyli swego w p ł y w u  u d w o r u  Greckiego w celu 
zawarcia  t raktatu hand lowego pomiędzy T u r c j ą  a 
Grecyą który jest  w projekcie.  Od powiedź  Keis- 
Effendego przesłana p. Glarakis pod d. 27 grud.  ma 
bydź w  nader  grzecznej  wyrażona fo rmie ,  co przy
pisują wpły wow i  Lorda  Covley. Mussurus ma się 
udać 2  stycz do Aten w celu objęcia tamże o b o 
wiązków posła tureckiego,  przy dwo rze  Greckim. 
Kie w iad om o jak długo w tym charakterze tam z o 
stawać będzie.

—  Triest (w Egipcie) 10 Stycznia. —
W e d łu g  najnowszych wiadomości  z Egiptu,  W i 

ce król miał zach or ow ać ,  co istotnie powinno  za 
smucać ,  że znakomity ten mąż ostatki swojego  ży
cia poświęca wzros towi cvwilizacvi i ś w i a t ł a w t y m  
kraju.  Projekt  p rzeprowadzen ia  kanału przez mię
dzymorze Suez zajmuje obecnie wice króla tak d a 
l ece ,  iż oświadczył ,  że życzy sob ie ,  ażeby to dzie
ło uskutecznione było w przody ,  nim on skończy 
to życic,  które od d aw n a  poświęci ł  ku dobru  Egiptu.  
Francuzka brygada przeznaczona do rozpoznania pod 
tym względem położenia miejsca,  a która swe pla- 
ny szczęśliwie dotąd wykonała,  doznała wszelakiego 
Wsparcia i pomocy wice króla,  który jćj cztery dy- 
v' izye rozstawione" już to w puszczy już  przy b rze 
gu morza Śródz iemnego zaopatrzył  w  artyleryą i 
dromedary ob ł ad ow an e  żywnością nieżądając z w r ó 
cenia poniesionych kosz tów.  W  końcu tego mie 
l ą c a  ln ie n i e ro w ic  kierują b u d o w ą  w projekcie b ę 
dącego kana łu ,  mianowicie  francuzcy,  angielscy i 
auslryaecy , (z tych ostatnich p. Negrel l i)  zjechać się 
1,1 aj 4 w Nismcs a ztąd udadzą się do Egiptu dla u- 
*tanowienia zupełnego planu budowy kanału.  Rząd 
trancuzki okazał  i tu swój  udział ,  udzielając izbie 
upndlowój w  Marsylii pozwo le n ie ,  co do użycia jej 
P^niętnych fund uszów w tym celu.

J E N A  i A U ER ST A E D T,

^  bistoryi Konsulatu i Cesar stwa.
[przez Thiersa).

(C in j ;  d a l s z y . )

k o r p u s y T u ^ ^ 823. ^ ' 1 Lannes  t r zymał  w Snandau,  
koniec korpu.,  B^rn JL?vout  w  - ^ ' y m  Berl inie na- 
kie go tow e  do manadotlego tuż za Ber l inem, wszyst-

t e

«  • i’s “ d T • '*  ^
s ieniach P r u s z k ó  w. l s n ^ cl* w ' ado ™ s c' 0 Poru

pandau  już  poddało.  W a r o w n i a  t a ,  l eżą

ca niedaleko Ber l ina ,  pośród wód  Szprei  i Hawel i ,  
silna położeniem i sztucznemi o b r o n a m 1’ , mogłaby 
dłuższy s tawiać opór.  Ale taką była zrozumiałość 
i zaniedbanie P r u s a k ó w ,  że nawet  nie uzbroil i  tej 
fortecy,  chociaż zawar te  w nićj magazyny ogromną 
ilość ma taryałów wszelkich obejmowały.  1) 25  paźd. 
w  którym marszałek Dayou t  wchodz ił  do Berl ina,  
Lanncs  s tanął  pod murami  S p a n d a u ; zagroził  g u 
berna to rowi  najsroższemi k r o k a m i , jeżeli  się natych
miast  nie podda.  N r  murach  i szańcach nie było 
a rmat ;  załoga drżąc z t rwogi  która wszystkie o -  
władnęła se rca ,  domagt ła  się kapi tulacj i .  G u b e r 
nato rem był stary żołnierz,  wiek iem pozbawiony  
wszelkiej energii. Lannes  rozmówi ł  się z nim, 
zat rwożył  opowiadan iem klęsk armii pruskićj  i w y 
dar ł  kap i tu la c ję ,  na mocy której w ar o w n ia  natych
miast  wydaną została F ra n cu z om ,  a załoga za j e ń 
ców wojennych  uznana.  Tylko dziwna n ie p rze -  
zorność r ządu ,  który zaniedbał  uzbroić tćj fortecy, 
i g łęboka demoral izacya panująca wszędzie ,  mogą 
wyjaśnić i usprawied l iwić  tak n !esłvchaną kap icu-  
lacyę

Cesarz osobiście pośpieszył do S p an da u ,  i p o 
s tanowił  z tćj w aro w ni  zrobić trzeci zakład i punk t  
oparcia w Niemczech.  N ow e  to schronienie tern 
było korzystniejsze,  że leżało tylke o trzy czy czte
ry mile od Berl ina,  o toczone w o d ą ,  doskonale U -  
fortyf ikowane i napełnione ogromną ilością zboża.  
Napoleon natychmiast  kazał  uzbroić tę w arow nię ,  
zbu do w a ć  w niej p iekarnie,  zbierać a m um cy ę ,  u -  
rządzić szpi tale,  s łowem powznosić  takie same za
kłady jak w Wi t t enbergu  i Erfureie Wyprawi ł  tain 
bezzwłocznie wszystko co zabrano w Berl inie dział, 
strzelb i amunicyi .  Znaleziono w tej stolicy trzysta 
a r m a t ,  sto tysięcy k a r a b in ó w ,  m no s t wo  prochu i 
pocisków.  Ogromny  ten rnateryał  połączony z znacz
ną ilością zboża , został  tym sposobem zabezpieczo
ny przeciwko  wszelkiemu us i łowaniu ludu Berl iń
skiego,  ludu ouccnie spokojnego i ulegiego ale k tó 
ry za lada k lęską,  jakiejby Francuzi  ooznali ,  mógł  
zaraz przejść z podległości do powstania.

Kiedy się za jmowano lemi środkami p r zezorno
śc i ,  n i ep rze rwane  podjazdy lekkićj kawaleryi  wy
kryły nareszcie pochód pruskiego wojska J e d e n a 
ście dni upłynionych od bitwy pod Je ną .  F r a n c u 
zi obrócil i  na dotarc ie  do E l o y , p r ze pr a w ę  przez 
n ią ,  na zajęcie do Ber l ina ;  Prusacy zaś użyli tych 
j edenastu dni na dostanie się podobnież  do IM by 
na zgromadzenie nad nią rozpierzchłych szczątkóvv 
s w o i c h , następnie pociągnęli  ku Meklemburgowi ,  
żeby zwro tem  na pó łnoc ,  przejść na linię Odry.  
Gdy wykryto to poruszenie  ku Meklem burg ow i , Na
poleon wysuną ł  Mu-ata  na Oranienburg i Zehdcnick,  
nad brzegi Hawel i  i kanału F inów.  Wzdłuż  tych 
to linii wo j skowych  i pad ich zas łoną ,  xiążę Ho-  
henlohe miał  noc h ó d  swój  skierować.  Napoleon k a 
zał iść po nad niemi t a k ,  żeby zawsze być międzj  
nieprzyjacielem £ O d r ą ,  a p o l e m ,  skoroby Prusa 
k ów  wybieżono  po skrzydłach , s tarać się ich oto
czyć i zabrać  co do nogi. Marszałka Lanncf  wy
praw iono  w' ślad za Mu ia lem,  z zaleceniem żeby 
tak szybko szedł jak kawaierya.  Marszałek Berna- 
dot te otrzymał  rozkaz D os uw an h  się za Korpusem 
Lannes .  Marszałek  Dar ou t  , wypoeząwszy kilka dni,  
miał  się udać  do Fra nkfor tu  nad O d r ą .  marszałek
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Aufferęau i gwardya pozos tawa ły  w  Ber l in ie . M a r 
szałkom ;Ney i Soul t ,  jak już  powiedzie l iśmy,  zle
cono zabr*ć Magdeburg.

Nieszczęśliwy ziążę Hohenlohe istotnie tak p o 
s t ę p o w ać  zamierzył jak się domyślano.  Zawzięcie  
Ścigany przez F r a n c u z ó w ,  przybył do Magdeburga,  
ś f tedżiewając się że tam znajdzie spokojność,  ży
wności  dos ta tek ,  materiały wszelkie a nadewsz j s tko  
czas potrzebny do uporządkowania  swojćj  armii .  
P różna 'nadz ie ja!  Brak  przezorności ,  na przypadek 
o d w r o t u ,  ł a two przewidzieć się dającego,  wszędzie 
się srodze ponawia ł .  W Magdeburgu tyle tylko by
ło zapasów i tę na potrzeby załogi wystarczało.  S u 
ry gu ber na to r ,  v h le i s t ,  zaopatrzywszy pierwsze 
potrzeby uc ieka jących , i dawszy t rochę c h l e b a , 
w zbr an i a ł  się żywić ich d łużćj ,  z obawy żeby na 
przypadek oblężenia,  j e m u  sa me m u zasobów nie za
brakło.  Bagaży laka massa zwaliła się w środek 
M a gd ebu rg a ,  że niebyło gdzie pomieścić wojska.  
Musiano kawaleryę  usadowić  na s tokach ,  piechotę 
w  kazamatach i krytycb galeryacb.  Nie długo n a 
w e t  ciągłe napady jazdy f rancuzkić j ,  która zabie ra
ł a  całe oddziały z pod samych a rmat  w a r o w n a , zm u
siły wojska pruskie do wrócenia na d rugą st ronę 
E lby Nareszcie v. K l e i s t , za t rwożony nieładem 
zew ną t rz  i wew ną t rz  Magdeburga panu jącym,  na 
glił n ieus tannnie zięcia Hohenlohe aby cofał się co 
prędzćj  ku O d rz e ,  a j e m u  zostawi ł  wo lne  r ęc e ,  że
by zdążył przygo tować  się do obrony.  Xiążę Ho-  
henlobe  miał  więc tylko dwa dni do up o rzą d k ow a
nia armii  z samych szczątków złożonej ,  t a k ,  że kil
ka bata l ionów łączyć t r zeba było na u lworzenre  j e 
dnego.  Gdy prócz lego marszałek Ka lkreu th  p o 
woł any m został przez króla do Pruss  wschodnich,  
z i ęc iu Hohen lohe polecono zabrać  dwie  dywiz je  r e 
z e r w y;  musiał  przeto iść połączyć się z niemi nad 
bliższą E lbą  znacznie potyżej Magdeburga.

Poś ród  takich t rudności  i k ł o p o tó w ,  ziąźę I ło-  
benlohe  ruszył  w pochód trzema kolumnami.  Po 
p rawć j  r ęce,  j e ne r a ł  Schimmelpfenig z oddziałem 
jazdy i p iechoty,  miał  zasłaniać a rmię  od strony Pols- 
d a m u ,  Spandau i Berl ina ,  iść najprzód brzegiem 
H aw el i ,  p o lć m ,  gdy się podniesie tak w górę że 
Berl in omin ie ,  ciągnąć nad kanałem F i n ó w , oskrzy
dlać w ten sposób o d w ró t  armii aż do P r r nz lo w  i 
Szczecina,  gdyż z p ow od u  położenia F ra nc uz ó w ,  do- 
p ić ro  u samego ujścia można było s tanąć nad Odrą .  
G łów na  massa p iecho ty ,  idąc ś rodkiem,  w równe j  
odległości  od korpusu Śchimmelpfeniga i od Elby,  
ciągnąć miała przez Gen t h i n ,  B u t he na u ,  Gransee  i

Prenzlow.  Jazda , już nad brzegami Elby będąca,  
gdzie korzystała z obfitości p as zy , miała iść nad 
brzegami  tej rzeki przez Je r i c hó w  i H aw el be rg ,  o- 
puścić je  nas tępnie zwracając się na północ,  i przez 
W i l t s l o c k , Mirów , Strelilz . P renzlów , stanąć w Szcze
cinie,  wspólnym punkcie zebrania.

Korpus zięcia Weimarsk iego ,  i wielki  park ar-  
tyleryi ,  p rowadzone  przez jenerała Bl i icber ,  szczę
śliwie obeszły góry H ar lz u ,  przez Hessyę i H an o
w e r ,  nie spolkawszy nigdzie F ra n cu z ó w ,  którzy 
skwap liwie  nad E lbę pobiegli  X iążę  Weimarski ,  
dość zręcznym m a n e w r e m ,  potrafił  oszukać marszał 
ka Soult .  Udając z razu że chce uderzyć na linię 
koło Magdeburga rozs tawioną,  nagle umkną ł ,  szyb- 
bo przeprawi ł  się pyzez Elbę pod Tangermi inde , i 
lak dostał  się na brzeg p rawy.  P rowadz i ł  ze s o 
bą 12 do 14 tysięcy wojska.  Jene ra ł  Bliicber p rz e 
szedł  rzekę po mż ć j . — Xiążę Hohenlohe wyznaczył 
zięciu Weimarsk iemu Szczecin juko przyjęty punkt  
zb or ny ,  do  którego miał  dotrzeć p rz-z Meklemburg,  
a j ene ra łowi  l l ud ie r  oddał  dowódz two  nad woj
skiem pod Halią pob i ł em ,  które z rąk zięcia Wiir-  
łe inberuskiego przeszło pod jene ra ła  Natzmera .  Je-  
Dcrał Blt irber letni wojskami miał  sp ra w ow ać  tylną 
st raż pruskiej  armii.

Gdjliy te siły zdołały wymknąć się F rancuzom,  
dostać się do .Szczecina, po zreorganizowaniu i połą
czeniu z kontyngensem Prusss  wschodn ich ,  mogły 
były za Odrą  wystawić dość silną armię i korzyst
nie podać rękę sprzymierzonym Xiąże Hohen lohe 
zachowa najmnićj  25  tysięcy wojska Korpu s  Nalz- 
m e r a ,  wraz  z iiuicmi szczą tkom jenerała Bliichcr,  
obe jm ow ał  o k o ło  i) tlo 10 tss ięcy . Wojsko xięcia 
Weimarsk iego  dochodzi ło 13 do 14 tysięcy, ca łk o 
wita więc ta siła do, budzi ła blisko 50 tysięcy lu
d z i ,  a połączona z dwudziestu  tysiącami wojska z 
Pruss  Wsch od n ic h ,  mogła » y  tawić  je zcze 70 ty
sięcy do b o ju ,  i wraz  z sprzymierzonemi wo jska 
mi ważną  odegrać  rolę. Na obro nę  Magdeburga zo
stało 22 tysiące wojska Sas i ,  radzi korzystając 
z łagodności  Napoleona względem nich ,  wrócili  do 
siebie. (d. c. n.)

IMIZ. V JK C I I  A t . l  n o  K H A K O W A

Od dniu 24  d/i dniu 25  Styczniu. 
Wilkoszewski  Avit ot>., Morowicz H e r m a n ,  

Liszt F ra nc i szek ,  7. Galb y i ; — Bogucki Herakl iusz,  
Brusn icka Dominika ,  z Polski.
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